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O B W I E S Z C Z E N I E .

Podpisany Notaryusz publiczny na żąda­
nie sukcessorów wieloletnich ś. p. Anny z 
Materów Pacakowey do sprzedaży realności 
(erbpachlów) tv Prądniku Białym przy Kra­
kowie  leżących upoważniony mianowicie:

a) Pałacu z ol f icynami, ogrodem j drze­
wami owocowemi na własność nabyteini.

b) Austeryi z browarem i propinacją.
c)  Folwarku z gruntami i zabudowaniami.
Ogłos i ł  w prawdzie przez pisma publiczne

iż realności takowe każda wszczególności  
przez publiczną l icytacją od summy 12,000 
złp: za zlozeniem vadii 1/ łO części sprzeda- 
D e m i  bydź m o g ą ,  do czego termina:

Pr/.edstanowczy dnia 10 Czerwca 1835 r.
Stanowczy dnia 22 Czerwca 1835 r. wy- 

snaczj  I.
Gdy jednak zgłosili  się pretendenci z żą ­

daniem nabycia wszystkich powyższych real­
ności, na raz jeden ,  przeto stosownie do wo­
li sukcessorów pełnoletnich ś. p. Anny z Ma- 
terow Pacakowey, zgoilney z żądaniem pre­
tendentów, ogłuszam ninieyszym iż realności

pow jż sze  razem wszystkie lub każda wszcze­
gólności ,  pod warunkami dawniey og loszo -  
nemi na sprzedaż publiczną wystawioncmi 
będą.

1. Pierwsze wywołanie zacznie się co do 
wszjstkich realności od summy 36,001) zip.

2. Chcący l icytować z łożą 1 /10  część na 
radium pod rygorem w dawuieyszein obwie ­
szczeniu zastrzezoneui.

3. Termin do stanowczey licytacji na dzieh 
30 Czerwca 1835 r. we wtorek odłożonym 
został.

4. Zgo ła  wszystkie warunki jakie do na­
bycia szczególnych realności są przywiązane,  
i do ogó ln e j  sprzedaży tychże realności za­
stosowane będą.

Kraków dnia 23 Czerwca  1835 r.

Marcin Slrzelbicki Not: Publ.
(2r.)  —

Cześć Polityczna.
W IA D O M O Ś C I  Z O S T A T N IE Y  P O C ZT Y .

F b a s k f o r t  8 Czerteca. Pol i cja tutey- 
sza została na nowo urządzoną,  w sposób 
do w o js kow eg o  zbliżony, tak, żo ni juko 
żandarmeryą mie jską  stanowić będzie ;  wy*



ditki roczne na je y  utrzymanie,  wynoszą
39,Oi)0 zl: n.

Bruss w ik  9  Czerwca. Dnia 3 . ' b .  m. 
wyleciał w powietrze młyn prochowy,  nieda­
leko huty żelazney pod Goslar,  z przyczyny 
niew iadomey. Jeden ty lko cz łowiek  został 

•śmiertelnie przez len wybuch raniony. Od 
lat trzydziestu, juźto szósty młyn prochowy 

- w tern mieyscu takiego doznjje  losu.

L is r o sa  21 Maja. Otrzymano tu wia­
domość o zaszłych w końcu marca,  niespo- 
koynościach na jedney z wy sp Z ie lonego  Przy­
lądka. Z  tych wiadomości okazujo się,  że 
między pierwszymi awanturnikami, którzy się 
do wyprawy Don Pedra do Oporto przyłą­
czy l i ,  znaydowala się pewna liczba kra jow­
c ó w  tey j)ortugalskiey osady. Wkrótce  opu­
ścili razem ci wyspiarze cesarza i przeszli 
do miguelistów. I tu niedługo zabawili ,  i 
wracali znowu do Don Pedryslów; przyjęto 
ich wprawdzie,  ale razem z niektórymi m a j ­
tkami i cudzoziemcami umieszczono w pułku 
poprawczym i na dwa miesiące przed wybu­
chem w mow ie będących niespokoyności , na 
służbę do tych dalekich osad odesłano. W  
nocy d. 31 tnarca zbuntował się pułk w St. 
Jago ,  opanował miasto i ogłosił Don \ligtiela. 
Władze  nie mogły wstrzymać j e g o  swawoli .  
Podług  ostatnich wiadomości ,  juz spokoyność 
przywrócona została; rokoszanie odpłynęli ,  
jak się zdaje,  do Genui i mają tam weyść 
w służbę Don Miguela. Jednak nie widzia­
no jeszcze , aby przepływali przez Gibraltar. 
Za  rzecz szczególną uważano,  Łe w czasie 
zaburzenia , jeden tylko dom prefekta zrabo­
wany nie byl, a ten jako  podejrzany o sprzy­
janie Don Yliguelowi, został do Lizbony ode­
słany.

Sz t o k o l m  1 Czerwca. Wyrachowano  
ze przy tegorocznćm zamknięciu seymn, kto- 
ry był jednym z najdłuższych bo tr\Vnl przez 
dni l!)7, miano 7 I mów pożegnalny eh. Z  ty ch 
król i członkowie rodziny królewskiey ,  w 
odpowiedzi na ntiane do nićli mow y,  17;  
marszałek seymu i inni mówcy czterech sta* 
nów , po 6;  stany żegnając  się między sobą,

12 ;  najstarsi członkowie w każdym stanie, 
do swych właściwych m ó w c ó w ,  3;  w wydzia­
łach miano mów i odpowiedzi,  14;  sekretarz 
stanu wieśniaczego 1 , nie licząc do tego 
wszystkiego odpowiedzi mó wc ów do deputa- 
Cy i żegnających. Glosy pożegnalne m ów có w 
se jmowych z każdego stanu, nie podlegają 
poprzedniemu rozbiorowi ws eytnie ,  nie m o ­
gą  więc być uważane za wyraz zgromadzenia 
prawodawczego,  ale raczey za wynurzenie 
uczuć osobistych.

Rycersk iemu stanowi  król  odpowiedz iał :  
s D ob rzy  panowie  z rycerstwa i szlachty ! S p o ­
sób myś len ia ,  j ak i ś c i e  mi objawi l i  je s t  dla 
mnie tym droższy , że  stan w a s z ,  j a k o  pier ­
wszy  w k ró le s t wi e ,  po m im o  napotykanych 
t rudności ,  nigdy w  c iągu tego  zgromadzen ia 
nie zapomniał  o tern od w iec zne m chwalebnent 
przeznaczeniu , żeby  dać p ierwszy  przykład 
zaufania kró lowi .  Umiem cenić  to d o b r e ,  
k tóre  rycers two i szlachta wykonal i  i w y k o ­
nać pragną.  W i e m ,  źe  c z ł o n k o w ie  tego  sta­
nu ,  podobni, zacnym przo dko m s w o i m ,  będą 
zaws ze  podpor ą  tronu. Zos ta je  i t. d.»

D o  stanu d u c h o w n e g o ,  o de zw ał  się król  
W  następne s ł owa :  »Zacn i  m ę ż o w ie  po w ażn e ­
g o  du ch o w ne g o  stanu! R oz w ią z u ją c e  się teraz 
zgromadzen ie  państwa ,  potwierdzi ł o  kon ie ­
cz n o ś ć ,  żeby nigdy nie ods tępować  od  prze ­
p isów wszelki ch ustaw w.ogóInośc i .  W t e d y  
ty lko ,  kiedy przepisane w  nich f ormy  szanu­
j e m y ,  i podda jemy  się temu co nam naka­
z u j ą ,  m oż e  nam się powieść  utrzymanie p o ­
koju i sw o b ód  obywatel skich.  Postanowienia 
przez  wasz  stan w p r o w a d z o n e ,  przyczyni ły  
się do urzeczywistnienia tych zasad.  Opatrz ­
n o ś ć ,  która dawniey łaskawie  broniła to K r ó ­

l e s two  od  zewnętrznych pr zec iwnośc i  i od 
wewnętrznych  n i e p o k o j ó w ,  sp odz iewam s i ę ,

. że i nadal nie przestanie strzedz i b łogos ła ­
wić naszych praw i naszego bytu. Ziemska 
władza ,  którey obowiązkiem c z u w a ć  nad p o ­
rządkiem towarzyskim, a nawet zawsze zga- 
dzać się z j e g o  żądaniami, potrafi oddalić 
niesłuszne pretensye i odróżnić błąd od ioz«  
ważney rachuby.*
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D o  stanu miejskiego:  >Zactii mężowie 
chwalebnego obywatelskiego stanu! Szacuję,  
jakem powinien,  sporni) myślenia przez wa­
szego mówcę względem mnie objawiony. Tylko  
po mowie i czynach można sadzić o szczero­
ści ludzi; sam tylko Wszystko-wiedzący mo­
że w sercach czytać, I moje i wasze serca 
wzrok  jeg o  przeniknie,  i w przyszłym życiu 
znaydę za to nagrodę,  coin chciał dobrego 
dla waszego stanu uczynić. Wracacie teraz 
do WBszych zagród.  Pracuycie tam razem 
zemną nad utrzymaniem jedności i pokoju ,  
i  nie zapominajcie n igdy,  i e  upada tam han­
del i rzemiosła,  gdzie niema porządku i po ­
słuszeństwa dla prawa. Zostaję i t. d.»

D a  stanu wieśniaczego; »Czcigodni pocz­
ciwi wieśniacy! Pradziadowie wasi odzna­
czali się zawsze prostotą obyczajów,  oszczę­
dnością,  pracą,  poczciwością i wszystkiemi 
patryarchairiemi cnotami. Kiedy kray potrze­
bował  o bro ńców ,  zbierali się ochoczo około 
krol . i ,  i 7. nim razem szli naprzeciw niebez­
pieczeństw. Przypominajcie sobie zawsze te 
świetne karty szwedzkich dz ie j ów,  czytaycie 
j e  ze świętem uszanowaniem; zagrzeją wa­
szą odw agę ,  oświecą wasz rozum, utwier­
dzą w dobrym sposobie myślenia, którym na­
tura zwykle spokoynego wieśniaka obdarza. 
Kie zapominajcie,  ze kiedy prawa S z w e c j i  
oddają wam slnszność, wkładają także na 
was pewne obowiązki ;  w wiernem wykony­
waniu tych o bow ią zków ,  leży zakład utrzy­
mania waszych praw. Pow iedźcie w domu 
waszym brac iom,  że król będzie czuwał nad 
Waszcmi prawami,  że za pierwszy cel wy­
m ę c z y ł  dla siebie utrzymanie pokoju w na- 
«*ych granicach, bez którego pracujący,  ani 
obrony,  ani pomyślności spodziewać się nie 
u*ogą.»

W IA D O M O Ś C I Z POFR ZF.DN ICH  P O C Z T .

A msztł:/ii>.\)I 3 Czerwca. Żyjemy tu W'e 
względnie stosunków z naszymi południowy­
mi sąsiadami ciągle w stanie tymczasowości;  
Ute marr.y ani w o j n y  ani pokoju ,  musimy 
ponosić większą część wojennych c iężarów,

a jednak interesa handlowe i przemysłowe 
na dobrey stoją drodze. Podróżnego,  który 
od roku 1830 nie odwiedzał Hol landji ,  ude­
rzy czynne życie,  jakie się w tak krótkim 
czasie rozwinęło.  Miasto I łai lem jest nie 
do poznania. Grunta i place do budowy, 
podwoiły swoją wartość. Za łożono  trzy wiel ­
kie fabryki ,  do założenia nowych są u łożo­
ne projekta. Chociaż to miasto połączone 
jest z Amsterdamem za pomocą szosę,  za 
pomocą  wodnych sztucznych i naturalnych 
kommunikacyj,  zamyślają jednak o kolei że« 
lazney, która,  jeśl i  z korzyścią dla przed- 
siębierców przyjdzie do skutku, będzie prze­
dłużona do Leod ium,  Hagi i Rotterdama. 
W  Rotterdamie, skutkiem dobrego bytu, tak 

"się ludność powiększyła,  że chcą znacznie 
rozszerzyć obwód miasta. Handel z Niem­
cami tak jest korzystny, że dwa razy tyle 
poselają tam teraz towarów jak  przedtem 
gdy by la Belgia z Holandyą zjednoczona. 
Żeg luga do Indyi wschodnich, która dawniey 
w rękach Anglików i Amerykanó\v była, za­
trudnia teraz 80 przeszło naszych okrętów. 
Między płodami z wyspy Jawy celuje indy- 
go,  które w dobroci nie ustępuje bengalskie­
mu. Zródla tego dobrego bytu znajdują  się 
w tein, że rząd znalazł zawsze potrzebne 
summy pieniężne. Nasze papiery mają po 
wysokich cenach znaczny odbyt w Angl i i ,  
Franc j i ,  Niemczech i we Włoszech  nawet. 
W  takich okolicznościach nic dz iwnego,  że 
kupcy i fabrykanci z obecnych stosunków z 
Belgią są zupełnie zadowoleni i nie żądają 
wcale odmiany.

B u k a h e s t  1S Maja. Cesarsko - rossyj- 
ski jenerał baron Geisiuar,  wyjechał do Sy- 
listryi, dla obejrzenia tamtpyszych warowni 
i dla przeglądu woyska składającego załogę, 
a wynoszącego 8000 ludzi. Baron Geismar 
zabawi w Sylistryi tylko sześć tygodni, a po ­
tem udaje się do swey dywizj i  w Iłessara- 
bii.—  Fan Min zi a ki został odwołany; na j e ­
go miejsce mianowano jeneralnyin konsulem 
xięztw, radcę stanu HuPciiuiann, który był da­
wniey sprawującym interesu w Stambule i w
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wielu okolicznościach <lnt znakomite dowody 
swoich zdolności,  a mianowicie w czasie woy- 
ny miedzy Porlą a yicekrólem Egiptu.

Hospodar, x iąże  Ghika, jest mocno cier­
p iący ,  tak iż będzie zmuszuny udać się do 
wód mineralnych, zapewne w Niemczech. W  ad­
ministracji krajowcy,  widać niejakie ulepsze­
nia,  jednakże dla dobra kraju więcey zrobić 
można by ło ,  a w wielu rzeczach pozostali­
śmy bardzo w tyle za innemi.

A t e s y  30 Kwietnia. Przybyli tu nieda­
wno koinmissarze graniczni, aby swoje ozna­
czenie granic przedstawić rządowi greckiemu; 
każdy uważał tę okoliczność za ukończoną,

* gdy cesarsko - rossyjski kommissarz pułko­
wnik Escalon oświadczył ,  iż nie może tego 
pisma podpisać, a to w skutek przedstawień 
tuteyszego posła monarchy swego.  Pułko­
wnik Baker, kommissarz angielski ,  i pułko­
wnik Barthelemi, kommissarz francuzki, wy­
jechali potem niezwłocznie do Stambułu.

Dnia 1 M aja. Za  koronę i berło dla 
króla Ottona,  oraz za płaszcz i inne ubiory 
kościelne ,  zapłacono Panu Fossin w Paryżu, 
300,000 fr. T o  wszystko było wygotowane 
w miesiąc po zamówieniu. Dyamentów do 
ozdoby nie użyto wcale. Berło waży 25 , a 
korona 30 uncyi złota.

Król  odwiedził  w zeszłym tygodniu admi­
rała Miaułis,  którego zdrowie znacznie się 
polepsza. Minulis został niedawno uwolnio­
ny z urzędu prefekta morskiego i mianowany 
vtce admirałem, tudzież inspektorem jene-  
ralnym floty kró lewskiej .

Jeueral Church ma być uwolniony od na­
czelnego dowództwa woyska lądowego.  M ó ­
wią iż weydzie do ministeryum.

W  krótkim czasie, jak miasto tuteysze jest  
Stolicą kró la ,  wystawiono 700 domów.  Są 
między niemi piękne gm ach y , ale większą 
część stanowią mule greckie dontki.

A ł e x a s d r y a  22 Kwietnia. Między ka- 
pitauami okrętowymi,  którzy opuścili brzegi 
nasze wyludnione przez morowe powietrze ,

jest także kilku austryackich, z których j e ­
den udał się do Smirny a drugi do Stambu­
łu. Z  różnych okrętów angielskich, na któ ­
re bawełnę  naładowano, nie masz ani jedne­
go , któryby nie miał zarazy na pokładzie 
swoim. Z  Kandyi don osz ą , że w porcie Ka-  
rabusa stoi francuzka brygantyna E lżbieta , 
na którey, wyjąwszy dwóch ludzi, wymarła 
cala załoga.

K a i r  .23 Kwietnia. M ó w i ą ,  że w A le -  
xnndryi wymarła blisko jedna trzecia część 
ludności;  tutay biorąc w przecięciu, ma umie­
rać po 500 ludzi codziennie. Wicekról  po- 
wróci l  do Szubra. Miał on wymówić się od 
nadania firtnanu na korzyść wyprawy angiel- 
skiey do Eufratu,  chociaż sułtan nie czynił 
na jmnie jsze j  trudności w wydaniu ze stro­
ny swoje j  podobnego,  a to podobno przez u- 
razę, że A ng l ia  nie chciała uznać jego  nie­
zawisłości. Nim wicekról powr óc i ,  cala ta 
wyprawa, naymniey 6 tygodni w zatoce A le -  
xandretty, czekać będzie musiała.

Doniesienie.
W  domu pod Nr. 175. w ulicy Kanonney 

iest do sprzedania za pomierną cenę Koczyk 
lekki inaio używany.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Ud 23 Czerwca do 25.

Grabow ski Karol  z Polski.—  Strzelecki 
Maciey z P.—  Korzeniewski Michał z P.—  
Żeromski  Teofi l  z P . — Hodorowicz  Józef  
z P.—  Rutkowska Tekla z P.—  Grabkowski 
Karol z P.—  Rnjczak Andrzej  z Galicyi.—  
Szarańska Tekla  z G.—  Oiebitsch Kobert z 
G.—  Steiner Kazimierz z G . — Bobrowski  
August Hr. z G.—  Przychocki Baron z G.—  
Węż yk  Felicynnna Ob:  z Prtiss.—  O b orsk a  
Hrabina z Galicyi.—  Chrome Oby:  z G.—  
Grodzicki  Józef  Oby :  z Polski.—


